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B e r l i n ,  8 . W rz e ś n ia .  — Kommissya izby drugiej w ysadzona w k w e ­
s t i i  niemi, ckiej do przejrzenia  akt r z ą d o w y c h ,  zaw iera jących  układy  z pań* 
s twam i m n i e j s z e  mi  niemieckiemi, względem u tw orzen ia  zw iązku  państw  
w  rzeczy n iem iieck ie j , zdaia nakonicc sp ra w ę  na posiedzeniu izby w dniu  
6 . W rze śn ia  i przed łoży ła  je j  wniosek nas tępu jący  do p o tw ie rd zen ia :  P o  
prze jrzen iu  akt rz ąd o w y c h  złożonych  na dniu  2 5 .  S ierpn ia  w  izb ie ,  które 
do tyczą  sp ra w y  n iem ieckie j, -i z b a d r u g a  p rzyzw ala  na zw iązek z aw arty  
w  dniu 2 6 .  Maja r. b. z Saksonią  i H a n o w e re m ,  oświadcza g o tow ość  sw ą  
do popierauia  rządu  pod tym  względem i s ta . io w i,  że a r ty k u ł  1 1 1 .  k o n ­
s t y tu c j i  pruskiej z dnia 5. G ru d n ia  zas tosow anym  ma być do konsty tucy i 
niemieckiej, k tó rą  zw iązk ow e  rząd y  u łożą  z sejmem przez  nie zw ołanym . 
W n io se k  ten izba druga  p rzy ję ła  na posiedzeniu sw em  1 3 . ,  dnia 7. W rz c ś .  
P on iew aż  kwestia ta tyczy ła  samych Niemiec, p rze to  Polacy w strzymali się 
od g łosow ania  i w ich imieniu o tern zawiadom i! izbę d e p u to w an y  C i e s z ­
k o w s k i .  P rezes izby S ćhw erin  żąd a ł ,  aby  depu to w an i  nie b iorący udziału 
w g ło s o w a n iu , opuścili s a l ę , przeto  nasi d epu tow an i w milczeniu zastoso­
wali się do tego p rzychy lnego  życzenia.

F r a n k f u r t ,  3 .  W rześn ia .  U k ła d y  względem u ko n s ty tu o w an ia  now ej 
tym czasow ej w ładzy  centralnej Niemiec tak dalece zdaje się są d o p ro w a d z o ­
n e ,  iż ins talowanie  tej now ej w ładzy  w drugiej p o ło w ie  tego miesiąca n a -  
stąp ić  będzie mogło. O trzym a ona zapew ne formę t r y u m w ir a tu ,  sk ład a ją ­
cego się z pełnomocnika A u s t r y i , z pełnom ocnika P r u s s ,  k tó ry  będzie za ­
pew ne  rep rezen tow ał zarazem p a ń s tw a ,  które p rzys tąp i ły  do zw iązku  trzech 
t r o n ó w ,  i z pełnomocnika B a w a ry i ,  k tó ry  będzie miał zarazem pełnomoc­
n ic tw o  od W yrte inbergii i innych do zw iązk u  nienalezących państw . W y ­
bór padł p o d o b n o ,  jak  wieść n ies ie ,  na arcyksięeia J a n a , księcia pruskiego 
i księcia baw arskiego Karola. Ostatni ma w końcu tego  tygodnia  p rzy by ć  
do F ra n k f u r tu ,  gdzie now a władza obierze sw oje  siedli-ko.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W a r s z a w a ,  dn. 3 .  W rześn ia .  — Cesarz w ezw ał jenera ła  Lamoricićra 

posła francuskiego, ażeby z carewiczem K onstan tym  obejrza ł woj sko ro ssy j-  
skie stojące w  Kaukazie i całą linią kaukaską. Jeżeli się podejmie tego La- 
m o r ic ie re ,  będzie to manifestacyą p rzeciw  A nglii ,  że na Kaukaz p row adzi  
d roga do Indyi.

A  u s t r y  a.
W i e d e ń ,  d. 5 .  W rz e ś n ia .  — Feldzm. H ajnau  p rzy b y ł  dziś z Pesz tu  

do W ie d n ia  co u tw ierdz iło  u po w szechn ioną  od kilku dni pogłoskę iż tenże 
postanow ił prosić J .  t .  Mość o uw olnienie  go od p ias tow anej dotąd  go d n o ­
ści. M ów ią  rów nież  ze feldzm. obejmie naczelne d ow ó d z tw o  nad korpusem  
3 6 , 0 0 0  w ojska  ko ncen tru jącym  się obecnie w V orarlbergu. W ie ś c i  te nie- 
zdają  się zresz tą  uzasadnionemi. W ięcej p raw dopodobnem  j e s t ,  że p r z y ­
bycie feldzm. H ajnau  zostaje w z w iązku  z mającemi się rozpocząć obradam i 
względem przyszłej o rg an izac j i  W ęgie r .

Feldzeugm eis ter Nugent m ianow any  jenera łem  kom enderu jącym  nad 
armią ob lężm czą ,  p o w o łan y  został przez J .  C. Mość do W ie d n iu ,  Klapka 
ośw iadczy ł ,  ze je s t  cho ry  i nie chce brać udziału  w dalszych naradach nad 
obroną fortecy.

O trzym ano  tu ta j  u rzęd ow e  po tw ierdzen ie  podanej poprzednio  w iadom o- 
*, że K o s s u th , Dembiński i M eszaros zna jdu ją  się w W id y n ie  pod dozo-sci , - - - - - - -   X j  | -------

fern tureckiego baszy. Oddali się oni pod opiekę rządu  angielskiego i ośw iad- 
Cly l i ,  że chcą emigrować do Anglii. Z  tego p o w o du  konsul angielski 
^ " ‘■eszał się w tę sp raw ę  i w spomnieni w ych od źcy  uwolnieni zostali. Gdzie- 
y  *ię Bem i Guj-on obecnie zna jd o w a l i ,  p rz y  rozs iew anych  codziennie 

spfzecznych w iadom ościach, powiedzieć niemożemy.
Dzisiejsza G a z e t a  w i e d e ń s k a ,  zamieszcza spraw ozdanie  skarbu z tnie- 

•iąca Kwietnia. W e d ł u g  tego  o g ó ln y  dochód w y n o s i ł  7 , 0 2 6 , 3 5 6  złr. m. k. 
‘o je s t  z d o c h o d ó w  sta łych  1 , 8 6 7 , 4 0 9 ,  z niestałych 4 , 1 8 4 , 0 4 4 ,  z do-  

ehodow  pań s tw a  9 7 4 , 9 0 1 .  K ozchód doszedł do sum y 1 4 , 9 3 4 , 1 7 4 ,  to

6  pansUva 2 , 7 8 6 , 8 5 8 ,  lista cyw ilna  2 6 9 , 6 5 2 ,  rada  m in is te ryum  
1 o , l 5 2 ,  m m is ters tw o sp ra w  zagr. 8 6 , 7 0 1 .  m inis teryum  sp raw  w ew n  
1 , 2 6 5 , 0 0 6 ,  m inis teryum  w o jn y  7 , 7 6 8 , 7 1 1 ,  skarbu  9 1 8 , 2 0 9 ,  sprawie­
dliwości 2 4 3 , 9 3 5 ,  oświecenia publicznego 8 7 , 9 1 4 ,  handlu  i robót publi-

o n f o ' i ! ' 2,67’628' roloictwa ! g ó rn ic tw a  1 9 , 1 9 0 ,  w ładze ko n tro lu jące  
2 0 5 , 2 1 8  złr.

Dzisiaj p rzy b y ło  do W ie d n ia  1 2 tu  rossyjskich  je n e ra łó w  i oficerów 
sztabu. -Nadworny radzca Fraeisconi m ianow any  został sekretarzem w mi­
nis teryum  hand lu  i prac publicznych. Na wniosek ministra Bacha w każ-  
dem m inis teryum  będą r z ą d z o n e  bióra telegraficzne stojące w kom unikacyi 
z ą łow nem  biorem centrainćm. Z a w a r to  ugodę z P rusam i względem za­
tknięcia * linii telegraficznych w O dcrbergu  i układ  ten obecnie do ratyfika- 
cyi podano. J

W i e d e ń ,  d. 7. W rz e ś n ia .  -  S tatek  p a ro w y  k tó r y  p rz y b y ł  do T r ie s tu  
z k o r f u ,  p rz y w ió z ł  w ,adom ośc ,  że na w y sp ie  Cefalonii należącej do A ng li .  
k ń w ,  w ybuchnę  y  groźne  ro z ru c h y .  Na czele tego poruszenia  s ta ły  osoby ,  
które  b y ły  uw ik łane  w  pow stan iu  w rześn iow em  ro ku  1 8 4 8 .  Kilku poli- 
cy an tów  i konstab le rów  zabito i spalono kilka dom ów . Z  rozkazu  lorda 
nadkomissarza H enryka  G. W a rd s  ogłosił  sekre tarz  jego  F ra s e r  n iety lko 
w okręgach p o w s ta ły c h , ale i w innych  okręgach niezajętycb przez p o w s ta ń ­
c ó w ,  p ra w o  w o jen n e ,  k tóre  tak d ługo hędzre o b o w ię z y w a ło , aż p o w stańcy  
u karanym i zostaną. Z c spraw ozdania  lorda nad komissarza w y jm u je m y
0 t j e h  w ypadkach  następujące  sp ra w o zd an ie :  polieya ju ż  w  dn iu  i /  
S ierpn ia  o trzym ała  doniesienie ,  że zn an y  Vlacco p o ł ą c z y ł ' U  z braTmi J £
r z j .n  i M ichałem P ie r a to ,  F o k ą  i innym i o sobam i,  k tó re  b ra ły  udział w  p o ­
wstaniu  w rześn iow em  roku  p rzesz łego ,  i w  o kręgu  Leo g rom adzą  b ro ń
1 a m u n ic y ą , schodzą  się potajemnie w dom u N odara  i s ta ra ją  gie mieszkań 
ców  wsi okolicznych poruszyć  do pow stania .  Polieya  w ezw ała  po p rze- 
trząsn iem u  dom u N odara i innych  po d e jrza n y ch ,  aby  się stawili do A rg o -  
stoli i w y tłum aczyli  się z sw ego  postępow ania . B ów nocześnie  w ysła ła  do 
wzmocnienia pik iety  w Skala kilku s ie rżan tów  i dw ó ch  konstab lerów  na  
k tó rych  banda jakaś  buntow nicza  dala ognia z b ro n i ,  sierżanta  raniła, a kon -  
stablera jednego  zabiła. Dnia 2 7 -  S ie rpn ia  p rz e rw a n ą  została wszelka k o -  
m unikacya z A rgosto li ,  ch w y tan o  k u ry e ró w  rz ą d o w y c h ,  u rzęd n ikó w  ze 
Skali w ypędzo no  i za nimi s trze lano; udało  im się przecie pow siadać  na 
statki nadbrzeżne  i ujść pogoni. P o w s tań cy  otoczyli dom jednego  o b y w a ­
tela w Skali nazwiskiem M etasą  Z aunato ,  k tórego  spalili w raz  z dw om a s łu ­
żącymi. J e g o  z.enc.a Dra Zugana to  zabrali ze sobą i żądali znacznej sum m y  
za jego  w ykup ien ie .  W e d ł u g  ostatuich wiadomości spalili pow stańcy  dom  
Z ann a ty  w raz  z innemi domami. P ow stan ie  poczęło się szerzyć pom iędzy  
c h ło p a m i , ju z  banda w zrosła  do cztcrechset łudzi dobrze  w  b ro ń  uzbro jonych .

P rzed s taw ien ie  minis tra sp raw . Schm erlinga  dotyczące  zaprow adzić  sie 
mającego odosobnienia in k w izy tó w  i w ięźn iów  na k a rę ,  najwięcej jed no ro l  
cznego ares tu  k r j’minalnego skazanych :

N ajjaśniejszy  Panie!  Organizacya w ładz s ą d o w y c h  s tosow nie  do zasad 
przez W .  C. Mose postan ow io ny ch  w ym aga na wielu miejscach gdzie is tn ieją  
obecnie sądy kolegialne odpow iednich  w ięz ień ,  k tóre  albo na n o w o  w y b u -  
do w ac  albo należycie zastosow ać potrzeba. W  kilku ty lko w iększych  mia-, . i i - ' .  . . .  1 ............   * jlko  w iększych  mia­
stach znalazły się zadawalniające tego rodzaju  urządzenia .  Szczególniej zaś
na prow incyach  gdzie dotychczas is tniało p a trym on ia ln e  s ą d o w n ic tw o ,  czuć 
się daje potrzeba  zaprow adzenia  no w y ch  więzień.

T e  okoliczności sp o w o d o w a ły  rząd  W .  C. Mości do postanow ien ia  za- 
sa d ,  wedle k tó rych  pos tępow ać  należy w  n o w y ch  budowlach i o ile okoli- 
czności pozw olą  w  zastosow aniu  więzień aby  i w ym agalnościom  p raw a  ka r­
nego i domaganiom się ludzkości zadość uczynić jak  niemniej ochronić  skarb  
od m arno traw ien ia  grosza publicznego w n ies tosow nych  budow lach

K om isye  organizujące sądo w n ic tw o  na p ro w in c y a c h ,  po trzebu ją  ogól­
nego w z o ru  do w n io sk ów  przez nią  podać się m ających ,  g d y  bez n iego



w g ł ów n yc h  zasadach się różniąc spo w od ow a ł yb y  og romną  s t ra tę  czasu 
i t r udu.  Mało jes t  gałęzi admin is t ra c j i  publicznej k tór eby w ciągu os t a­
tnich dwudzies tu lat więcej na siebie zwróc i ł y  uwagi  jak organi zacya  w ię ­
zień.  Każdy,  k tó ry  za przedmiot  swoich badań obrał  sobie s t osunki  moralne 
sp o ł eczeńs twa , musiał  życzyć sobie zupełnej  reformy.  S ta r annie  ś ledzono 
błędów’ i p r zyczyn  istniejącej  j u ż  niekarnuści a dla zapobieżenia onymżc  
i dopięcia celów p raw a  karnego różne podawano  wnioski .

Nie chodzi  już teraz o nowe  doświadczenia ale raczej o zuży tkowan ie  
kosz townem doświadczeniem na wielki  rozmiar  r obionych  prób po wielu 
pańs twach  Eu ro p y  i Ameryki  i na ich zasadach zaprowadzenie  nnychże  
w Aust ryi .  Z e  ścisłego ocenienia r ezu l t a t ów odnies ionych w ostatnich dzie­
sięciu I j tach po w iększych  zakładach tego rod / ą ju  w Stanach Zjednoczonych,  
we F r a n c j i ,  Angl i i ,  Belgii i Szwa jca ry i ,  w yp ad ły  L k t a  które  dozwala j ą  
dojrzałego sądu.

Pozwalam sobie zrobić tę uw agę ,  że aczkolwiek w obecnej chwil i  dla 
nagłych i l i cznych pot r zeb skarbowych o zupełnej  reformie wielkich i n s ty ­
t u c j i  k rymina lnych  myśleć nie można ,  to przecież życzyć należy z a p r o w a ­
dzenia po prowincyach now ych  więzień i uznać konieczność reform karności  
więziennej  w is tniejących j u ż  zakładach kryminalnych .  Potrzeba się sp o ­
dzi ewać,  że p rzywrócen i e  z ewnęt rznego i wewnęt r znego  pokoju  poda nie­
zadługo sposobność  zadośćuczynienia i t ym wymagalnościom.

Tr r a z  atoli ośmielam się podać W .  C. Mości p ro j ck t a ,  które  przy  no ­
wej  o rgan i zac j i  s ądown ic twa  odłożyć się nie dadzą a ł a twa  wykonanymi  
bvć  mogą.  Przede  wszys tk imi  winniśmy  zwrócić  uwagę  na cel więzień 
p r zy  now ych  sądach koniecznie potrzebnych.

S ą  one potrzebne dla zachowania  I )  wszystkich pod i nkwizvcvą  w  są ­
dzie zos t a j ących , k tór zy  do odpowiadania  z are-ztu zakwal i f ikowane mi zo 
stali ;  2)  skazanych na pol i cyjny areszt  albo najwięcej  ciężkie sześciomiesię­
czne lub pros te  całoroczne więzienie.

Dla s ądów o b w o d o w y c h ,  do k tórych należy i n k w iz y c j a  i ukaranie  po* 
j edyńczych  p r ze s t ęps tw ,  będą mogły być areszta na 5 — H) g łów  s tosownie  
p r zybudowane .  Atoli  w sądach obw od ow y ch  kolegialnych i cy r ku łowych ,  
zicl iod/ i  potrzeba znaczniejszych więzień gdy  tu ma miejsce i n k w iz y c j a  
wszelkich wykroczeń  i zbrodni .  Nie można oznaczyć jaki ch  więzień po t r ze ­
bować  będą te sądy  zwłaszcza nie w stolicach p ro w in c j o na ln y ch  leżące, 
gdy dotychczasowe źródł a krymina lno -s t a tys tyczne p r zy  now ych  prawach  
o własności  s ądów s tanowiących ,  zaledwo w p rzybl iżeniu użytemi  być  mogą.

Gdy zaś sądy obw od owe  kolegialne zajmują okręg od 5 0 — 1 0 0 , 0 0 0  
dusz,  a sądy  cy rku ł owe  od 2 0 0 , 0 0 0  — 5(H),0 0 0 ,  zdaje się więc że w  p i e r w ,  

szych kilka uwięz ionych  ograniczy się na 2 0  — 2 5 ,  w  drugi ch zaś które  
z na tu r y  swojej  są zarazem sądami obwodowemi  kolegialnemi najmtńej  na 
5 0  — b 0  g łów .  Z  tego przeds tawienia  w y n ik a ,  że tak dla s ądó w o bw o d o ­
wych  kolegialnych j ak  i cy rk u l a rn ych ,  t rzeba będzie zbudować  nowe  w i ę ­
zienie.  Kozumie  s i ę ,  że przepisane w is tniejących prawach  oddzielanie płci 
ink wizyto  w od w ięź n ió w ,  skazanych za zbrodnie od skazanych  za cięższe 
l ub  Iżej-ze policj’j ne  przes tęps twa  i na przyszłość  zachowanem być ma. Po 
t ikiem zast rzeżeniu dzieli się pytani e  względem zasad według  k tó rych  wię­
zienia p r zy  no w o  o rgani zowanych  sądach u rządzone  być  ma j ą ,  dw o ja ko :  
raz  o ile się dotyczy  i n k w i z y t ó w ,  p o w tó re ,  o ile się odnosi  do w ięźn iów 
czyli skazanych.

Co się tyczy’ w ięźn iów,  to j u ż  jest  orzeczona zasada w g. 3 0 7 .  kodexu  
ka rnego,  że każdeu osobno t r zymanym być ma o ile możności  w oddzieluem 
więzieniu.

Zasada ta nie tylko pochodzi  z samego celu i n k w iz y c j i ,  ale s twierdza 
j ą  św ię ty  obowiązek  r ządu  ochronienia  obwinionego,  k tó ry  w każdym razie 
musi  być  n i e w inn ym ,  od zepsucia w t owarz ys tw ie  w ięźn iów.  I nk w iz yc j a  
wed ług  'litery p r aw a  ma o ile możności  oszczędzać dob re  imię obwinionego,  
luk w izy t  ma być  więc tylko przez t ych  uznany  za takiego,  k tór zy  do jego 
pi l nowan ia  są  przeznaczeni .  Konieczna pot rzeba  wkłada  na sędziego ciężką 
odpowiedz ia lność  p r zy t r zymania  obwinionego  dopóki  j ego niewinność  w y ­
kazaną nie zos tanie ,  by łoby  atoli okruc i eńs twem i nierozsądkiem kazać mu 
zost awać  w to warzy s tw ie  z łoczyńców i p rzymuszać  go do p lugawego i de ­
moral izującego obcowania  Z zbrodniarzami.  T en  wzgląd wymaga  konie- 
rżni e odosobnienia wszystkich  i n kw izy tó w  w  dzień i w no ry  i co do tego 
p un k t u  wszyscy świadomi  rzeczy zgadzają  się.

W sz a k ż e  nie ty le  zgodne są opin ie  w /g lę d e m  sy s tem u  w ięz ien n eg o  dla 
skazan ych .  N ieogran iczon y  p o b y t  w s p ó in y  w ię ź n ió w ,  uznano ju ż  prawie  
po w sz ec h n ie  i b e z w a ru n k o w o  za z g u b n y ,  g d y ż  t a k o w y ,  ja k k o lw iek  s z c z u ­
pła m oże b y ć  i lość  razem tr z y m a n y c h ,  prow adzić  m usi  do m oralnego z e ­
psucia w ię ź n ió w ,  przez co r zą d ,  k tóry  staje się tego p r z y c z y n ą ,  c iężką na 
siebie bierze o d p o w ied z ia ln o ść .  DIj tego  i w  ty m  w zg lęd zie  z g o d z i ły  się  
W Ostatnim czasie  z lania znających  się  na rze cz y ,  iż system  milczenia z a le ­
cić  się nie da tak dla nad zw yczajnej  s u r o w o ś c i ,  ja k o  też wielkiej l iczby  
o so b  dozo ru ją cy ch ,  bez których z a ch o w a n ie  milczenia nie jest  podobnem ,  
jak niemniej dla rozdrażniającego w p ł y w u ,  k tóry  sy s tem  ten na u m y s ły  
w i ę ź n ió w  w y k o n y w a .  P okazało  dalej d o św ia d c z e n ie ,  że  w s p ó ln y  a nirzem  
n ieo g ra n ic z o n y  po b y t  dw ó ch  albo trzech daleko j e s t  s z k o d l i w s z y m , niż tr z y ­
manie w ięk sze j  l iczby  w ię źn ió w  2 0  — 3 0  g łó w  w jednej  sali . I m a j  przj’- 
najtnniej przez p i ln y  dozór ,  możua zapobiedz j a w n y m  nieprzyzwoitym  m o­

wom lub czynnościom,  gdy  temczasem w  jednćj  celi gdzie dwóch  lub t rzech
wuężniow bez dozo ru  zostaje,  w p ł y w  jednego zepsutego człowieka na s w o ­
ich t owarzyszy ,  daleko jes t  skuteczniej szy i niebezpieczniejszy.  Zatem 
między dw oma  tylko sys temami pozostaje w y b ó r :  sys temem odosobnienia 
i r ozga tunkowania .

Sys t em odosobnienia istnieje od dwudz ie s tu  już blisko lat w  niektó­
rych  amerykańsk ich  więzieniach,  mianowicie w Filadelfii ,  w Pensylwani i  
a obecnie z as tosowano go w  więzieniu Pontonvi l ie  w Londyn ie ,  Pe r t h  
w S z k oc j i  i w 4 0  więzieniach z więcej niż 5 0 0 0  cel, j ako też w  zakładzie 
l a  B o q u e 11 e w P j r y z u  i około 10  więzieniach depa r t amentowych z więcej 
niz 2 0 t l 0  cel ,  j ak  niemniej w  nowo  zb udowanym więzieniu Genewskiem.  
Wiel e tego n d z a j u  zakładów częścią zbudowano  częścią rozpoczęto w P ru -  
s iech,  Badeńskiem i S zw ec j i .  J a k  się to dzieje obecnie w  t ych zakładach,  
sys tem odosobnienia zasadza się na t e rn , że każdy więzień t r zy ma ny  jest 
w  osobnej  celi j a s ne j ,  dobrze  ogrzanej  i świeżem powie t r zem przez s toso­
w ną  went i l aryą zaopatrzonej .

Opuszcza on swoję  celę j edyn ie  dla nabożeńs twa lub dla przechadzki  
na wolnem powiet rzu.  Z innymi  więźniami nie zachodzi on w żadna s t y ­
czność ale w ciągu dnia odwiedzaj ą g0 urzędni cy  więzienni  i dozorcy,  d u ­
chow ny .  lekarz i te osoby,  k tó rym odwiedzania  więzień dozwolono.  Ka -  
zden więzień w ciągu dnia zajmuje się p racą ,  a w cli wili w j ’poczynku stó- 
sownem dla siebie czytaniem. 0  ile możności nauka  rel igi i ,  c zy tani a ,  pi­
sania i r achunków połączona jes t  z zat rudnieniem.  ( Dal. ciąg nast .)

W ę g r  y.
Z d /i ennika  madziarskiego l l o i i w e d ,  k tó ry  wychodzi ł  w Kluzynie  

(Kl.i iisefiburg),  w y j mu je my  nas t ępującą  mo wę  minis t raSzemerego,  k tór ą  miał  
w parl  mieńcie j u ż  w  Szegedy nie na 2 0  dni przed katas t rofą pod  Villagos.

"Jeżeli  się innie zapyt ac ie ,  czy są pewne  w idok i ,  iż w  walce Z po ł ą ­
czoną armią  aust ryaeką  odnies iemy zwyci ęz two,  t edy my,  r z ą d ,  o d p o w i a ­
damy  s t anowczo :  l a k  je s t !  i to nie dla tego,  ze się spodzi ewamy,  ale,
ze obliczamy.  — Jaki ż  zachodzi s tosunek między nami a nieprzyjacielem co 
do przes t rzeni  i si ły zb r o jne j ?  Co do przestrzeni  s t anowi sko nasze jest ta­
k i e ,  że prócz Moszczońskiego (Wiese lbu rg ) ,  Sop rońsk iego  (Oedenbu rg ) ,  
1 ' reszburgskiego,  Borsod/kiegn,  Saroszańskiego,  Albawiańskiego (Abau jer ) ,  
tudzież mniejszej  części Zeleziańskiego (E i s enburg) ,  Komorańskiego,  Biało-  
grodzkiego (Wei ssenburg) ,  Heweskiego i Pesztańskiego komi t a tu ,  co ws z ys ­
tko  razem zaledwie ósmą część kra ju  w y no s i ,  nic więcej nie j es t  w  mocy  
nieprzyjac i ela ;  my zaś jes teśmy panami w  Ż u ła w sk i m ,  ( prócz  Murakdcz)  
Somogickiego,  Tolnawski ego z częścią Białogrodzkiego,  Heweski ego,  P e -  
sztańskiego i Komorańskiego,  wszys tko  to od flanki nieprzyjaciela;  dalej 
w  naszem ręku j es t  komitat  Ni t rzań-ki  i T r e nczyńsk i ,  tudzież prawic  cały 
Honfańsk i ,  Nowogrodzk i ,  Sp i s k i ,  Gdindronski  i L ip towsk i ,  a wszystko  to 
znów  na tyłach nieprzyjaciela —  prócz tego mamy o w ą  piękną i bujną  r ó ­
wn inę ,  co się od Baczy przez  Ty sza fy r ed  aż do Ta to r-Al i a-Ujhe l i  ciągnie — 
ogromna ta przes t rzeń i Siedmiogród są nasze ,  a to większa po łowa  pań ­
s twa  węgierskiego.  T o  co zają ł  nieprzyjaciel  posiada tak j ak  posiadał  Spiż  
i Deb reezyn,  to jes t  na tak długo,  dopóki  jego armia tam s tała;  skoro zaś 
u s t ąpi ł a ,  powsta ł  lud i zgromadzi!  się w  obóz przeciw nieprzyjacielowi .  — 
Co do si ły zbrojnej  nie widzę pot r zeby  zapuszczać się w przedłożenie  dat  
s zczegółowych;  niechaj mi będzie wolno tyle tylko powiedzieć na pociechę,  
że armia węgierska liczebnie nigdy jeszcze w tak pomyś lnym nie stała s t o­
sunku  do liczby połączonej  aus t ryacko rossyjskiej  armii  co teraz — t ak ,  że 
p r zypuśc iwszy  na w e t ,  iż p r aw dą  j e s t ,  co nieprzyjaciel  o swoje j  na piśmie 
rozg łasza ,  armia nasza zaledwie o 1 0 , 0 0 0  ludzi mniej  liczy. A  nie jes t  to 
j u ż  ta a rmia ,  co była  pod Pa ko zd ,  chociaż i ta pobiła J e l aczi ca ,  —  naw e t  
j uż  to nie ciż sami wodzowie.  Jeden rok walki przysposobi ł  nam d owódz -  
ców z naszych oficerów,  z naszych honwe dów  uczyni ł  bohaterów'  —  do ­
wodzi  tego najoczywiściej  pobita armia aus t ryacka.  — 0  s t anowi sku i dzia­
łaniach naszych a rmi i ,  tyle pobieżnie se jmowi  powiedzieć mogę:  Waleczna  
armia pó łnocna ,  około 5 0 , 0 0 0  łudzi l icząca,  zajętą jes t  pod Komornem — 
j edno jej  skr zyd ło  sięga az do Y\ a ro w a ;  według  doniesień wprawdz i e  nie 
u r zędo wy ch  ale j ed no /godnych  z łożonych nam przez o sobny rh  wysł ańców,  
armia ta pomiędzy W a c o w r i n  a Pesztem bardzo dla nas  pomyś lną w  tych 
dniach stoczyła b i twę ,  w której  ogromne  szkody nieprzyjacielowi  zadała.  
Armia  szo lnocka,  około 3 0 , 0 0 0  ludzi zasłania Cissę,  to n iewyczerpane  
ź ródło naszej si ły obronnej .  W  Banacie wałczy 4 0 , 0 0 0  pod Te mes zw a-  
rem i dało w dniu 17 .  mies. b. odsiecz P io t r o w a r a d y n o w i , gdzie zresztą  
ustala j u ż  chole r a ;  załoga tej tw ie rdzy  zajęła w części T y t e l ,  w  części K a ­
mieniec. P rócz  wymien ionych  mamy jeszcze pomniejsze a rmie ,  około 1 2  
tys ięcy ludzi liczące, które  pomiędzy Ungiem a Husztą  działają i b roni ą skar ­
bów Ma run roszy .  _  W  Siedmiogrodzie  dowodzi  Bem 50 ,001 )  wojskiem — 
to oblega Kar łowice (K a r l -hu rg )  to z szybkością  p iorunu wyrzuca  n i e p rzy -  
jaciela z pod Borgo,  działa pod Brzaszowein (K ronsz t ad t )  a w tej chwili  
walczy j uż  może na W oł os zez yzn i e , dokąd  wkroczył  jako nieprzyjaciel  
Moskal i .  a!e spr zymierzeniec  Komanów,  k t ó r ym  w darze od W ę g r ó w  p r z y ­
nosi  wolność węgierską .  — W  somogi j skim i ościennych komitatach stoi 
dzień w dzień 3 0  — 4 0 , 0 0 0  ludzi na zawo łan iu :  część ich właśnie  użytą  
jes t  przeciw nieprzyjacielowi  zagrażaj ącemu Kanizie.  Za  Cissą zaś był°  
w tych  dniach 3 0  — 40 , t )G 0  zg romadzonych w  różnych  obozach.  Lio'4
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Cissy od T ok a ju  do Szolnoku  broni ą a rma ty  i tworzące się obecnie 1 5  b a ­
tal ionów. Oficerowie sz t abowi ,  nie zajęci w tej chwili  s ł użbą  regul arną  
1 nie zdatni  do niej ,  tudzież kilku komissarzy r ządow ych  organizują  pospo ­
lite ruszenie.  Nadto,  z ochotników pochodzenia  czysto madziarskiego za- 
inierzamy w  10  dni 1 5 t y s i ą cz n ą ,  w dniach 2 0  zatem 30 ty s i ączną  armią 
obw odo wą  wy s t awić ,  *i z pewnością  tego dokażemy.  — Jednem s łowe m:  
jeżeli armia nasza i nadal tak waleczną będzie j ak  do t ąd ,  jeżeli wodzowie 
nie zdradzą  zasady i ce lu ,  oswobodzenia  o j czyzny,  i w dopełnianiu świę .  
tego zadania tego zgodni  pozos t aną  — jeżeli będziem umieli należycie użyć  
olbrzymiej  si ty zawartej  w  tylu mi l ionowym ludzie — jeżeli lud wojnę ,  
do której  p r zy w yk n ąć  mus i ,  tak prowadzić  będzie jak pojął  wolność o którą  
walczy,  natenczas mam to przekonan ie ,  że rząd wkrótce będzie miał szczę­
ście zaządać od was  poświęcenia ostatniego — i od ludu samego zawi«ło 
oznaczyć koniec wojnie  i wnijść do r zędu  niepodległych E u ro py  narodów 
ku używaniu  owoców wywa lczonego  poko ju ,  wywalczonej  wolności .«

L i s t  t r z e c i  pisany z W ę g i e r ,  umieszczony w Journa l  des Debats:
C sa n a d ,  dnia 8. S ie rp n iu  rano

Posy łam panu w ie rny  opis r uchów odby tych  między 5.  a 8.  Sierpnia.  
Żeby  dopełnić  mego opowiadania  należy wyl iczyć poniesione s t ra ty.  P o ­
legają one g łównie  w rozproszeniu  wielkiej l iczby naszych piechu rów,  k tó ­
r zy  uciekli z pod Szo regu.  T e ra z  zwolna  się do armii ściągają ,  dzięki 
wolnemu odwrotowi .  W  tej chwili  minister  wojny  przysyła  r ozkaz ,  że­
byś m y  p rzyspieszonym pochodem pobiegli do Ara du ! !  T ru d n o  sobie w y ­
t łumaczyć ten rozkaz,  a lbowiem opuszczamy tym sposobem Teme sw ar ,  
tracimy 1 5 ,0 0 0  ludzi s tojących nad Dunajem i osłabiamy moralny w p ł yw ,  
jaki  porządek naszego odw ro tu  począł  wywie r ać  na żołnierzy.  śród r u ­
chów zamierzonych przez Dembińskiego,  armia mogłaby w kilku dniach 
wznieść się do niezwykłe j  wysokośc i ,  lecz nagły  o dw ro t  podobny  do ucie­
czki wszys tko  teraz naraża na rozprzężenie  i nieład. Rząd miał przez chwilę 
myśl  przeniesienia swej  siedziby do Lugos.«

Za w ia rogodność szczegółów w pow yższych  listach zamieszczonych 
J o u r n a l  d e  D e b a t s  zaręcza,  a rękojmia tak poważnego dziennika ,  nie 
małej  jest  tutaj  wagi.

W ł o c h y .
A u s t r y a c y  zajęli W e n e c y ą ,  post ępując  zwolna  i ost rożnie  od jednej  

części miasta do d r u g i e j , wśród g robowej  ciszy i do mów  pozamykanych .  
J a k  cala r ew o lu eya ,  tak i jej  upadek był  pow ażny  i wzn ios ły .  Nie było 
tego natrząsania  się i r onicznego,  j ak  w  R zy mi e ,  gdy  tam F ranc uz i  w c h o ­
dz i l i ;  żadna zb rodn i a ,  żadne zabójs two nie by ło  pope łn ione ,  ale za to też, 
ani jeden nie odezwał  się g los ,  k tó ryby  udaną  czy nieudaną radością powi -  
tał  Aus t ryaków.  Około 4 0  osób n a jw ię c e j  s k o m pr o m i to w an yc h , między 
n im i ,  Manina z famil ią,  j e n e r a łó w :  Pepe ,  Ul loa,  A r m a n d y ,  de Colange i 
i n n yc h ,  kapitan stacyi francuzkićj  wy wió z ł  na okręcie Plutonie  do G r e c y  i. 
Około 2 0 0  osób wzięło paszpor tu do Piemontu.  Zgromadzenie  narodowe  
p ie m o n tsk ie  o k aza ło  s ię  szlaclietriem w tym względzie ,  pomimo opierania 
się min i s t r ów ,  prawi e  j ed nom yś ln i e ,  bo tylko z wyjątki em dwóch głosów,  
uchwal i ł o p rzy jąć w gościnę wychodźców weneckich,  i wo towa ło  1 0 0 , 0 0 0  
fr. na pierwsze dla nich fundusze.

S z k o d y ,  jakie poczyni ło  bombardowan ie  miasta ,  są dosyć  znaczne.  
S ł aw na  zak rys tya  ś. Jana  i Pawła  jes t  prawie  całkiem z ru jn ow ana ,  kościół  
Scalzi wiele ucierpiał .  Bomby  aus t ryackie  sięgały bardzo daleko,  na 4 3 0 0  
m e t r ó w .  J ed na  trafiła w hotel  kousuia angielskiego,  k tó ry  od z łamu ode­
brał  ciężką ranę.

J ene ra ł  G orzkow sk i ,  mianowany  gube rna tor em cywi lnym i w o j s kow ym  
W e n e c y i ,  post ępuje  w ślady j ene r a łów ,  co zajęli poprzednio Bononią ,  F e r -  
r a r ę ,  Ankonę  itd. W  odezwie  z dnia 2 8 .  Sierpnia  namiestnik Radetzkiego 
zapowiada  W e n e c y a n o m , że im przynosi  pociechę i szczęście p o k o j u , i dla 
tego post anawia co na s t ępu je :  1 )  W e n e c y a  ogłoszona w stauie oblężenia;  
2 )  g w ard ya  na rodowa rozwiązana ;  3 )  w 4 8  godzinach ma być wydana  
wszelka b roń  i amun ieya ,  naw e t  bawełna  s t rzelna;  4 )  co do a r t yku łu  po ­
wyższego każdy odpowiada  nie tylko za siebie,  ale i za t ych ,  k tó r zy  są pod 
j ego dozorem j ak im k o l wi ek ; 5 )  wszelkie zg romadzenia ,  bez względu na 
p rzedmiot ,  zakazuj ą się;  6 )  zakazuj ą się także wszelkie oznaki  republ i kań­
sk i e ,  okrzyk i ,  śp i ewy ,  pisma i d ru k i ,  mające na celu u t r zymanie ,  lub p o ­
budzanie agitacyi r ewo luc y j ne j ;  7)  cenzura tymczasowie  zap row adzona ;
8 )  o godzinie 1 0  wieczór  wszystkie  miejsca publiczne mają być  po zam y­
k an e ,  a prócz doktor a lub księdza po l ( ) i  nikt nic ma pokazać się na ul i cy;
9 )  przekroczenia  a r t yku łu  3  będą karane śmiercią,  wszys tkie  inne będą 
o sądzane wedle p r aw  sądu doraźnego.

Otóż pierwsze owoce  p o ko ju ,  które  r z ądy  aust ryackie na pociechę W e ­
necyanom p rzynoszą .

Z  Rz y m u  donoszą  ( 2 5 .  Sierpnia)  że okólnik dotyczący zamianowania 
komisyi  i nkwizycy jne j  do ży we go  oburzył  całą ludność r zymską .  Nawe t  
tak przy jazna r ządowi  papiezkiemu G a z e t a  p o ł u d n i o w a ,  sarka nie po- 
malu na tak zgubny środek pol i tyczny,  a znaczna liczba księży głośno prze-  
Clw niemu powstaje .  Wszy s t k i e  egzemplarze tego okólnika ,  na rogach po- 
przylcpiane pozdzierano lub obrzucono  b ło tem,  a na j ednym z nich napi­
sano u gó ry  wielkiemi l i terami :  »V e n de t t a ,« u dołu zaś pod nazwiskiem 
t rzech k a r d y n a ł ó w : »słudzy miłos iernego Boga.« W o j s k o  f r ancuzk i e , któro

eodzień bardziej  bratać się z Rzymianami  zaczyna ,  n ieukont entowanie  swojo
z pos t ępowania  komisyi  r ządowej  o twarcie  ob j aw ia ,  tak iż kardyna ł  wika-  
ryusz  na ulicy cierpkie od wielu oficerów s łyszeć musiał  w yr zu ty ,  a ofice­
rowie b rygady Mol iere  oświadczyl i  na uczcie danej  p r zez  2gi  pu łk  drago­
nów r zymsk ich ,  iż nie będą j u ż  walczyli  przeciw wolności ,  — Jenera łowi  
Oudinot  wręczono dyp lom hono rowego  obywate la  miasta R z y m u ,  a 'e na tej 
u roczys tośc i , na którą  z ap roszono przeszło 2 0 0  osób,  ledwo  1 0 0  było 
p rzy tomnych  i to po części księży.  Natomiast  u r z ąd ow y  dziennik neapoli -  
tanski oraz powiernik kardynał a Antonel lego wy s to so wa ł  Oud ino towi  pane-  
g i r j k :  »Jen.  Oudinot  wraca do F rancyi  i n ik t  sądzić nie może ,  iż wpad ł  
u rządu w nie ł askę ,  ponieważ jenerał  wype łn i ł  zadanie swo je  z t r o sk l iwo­
ścią.  za którą  mu się wdzięczność należy,  n i g d y  b o w i e m  n i e  p r z e k r o ­
c z y ł  d a n y c h  s o b i e  i n s t r u k c y i .  Dzięki  t e m u  p r  a w o w  i t e r n  u po­
s ł u s z e ń s t w u  n a  r o z k a z y  p a p i e ż a ,  potrafi ł  z a s z c z y t n i e  w y n a ­
g r o d z i ć  chwiejące się k rok i ,  do  k tó rych  go t r udne jego położenie poc ią ­
gnę ło ,  a opanow aws zy  Rzym s ł u c h a ł  t y l k o  p r a w o w i t e j  w ł a d z y ,  
d l a  k t ó r e j  w a l c z y ł . *  Czy się to zgadza z tajoemi ins t rukeyami jen .  
Oud inot ,  niewierny,  przyna jmnie j  j a w n e  zlecenia zgromadzenia narodowego 
inną mu ws kazywa ły  drogę.  _  Papież  ma p r zyb yć  na dzień 8.  Wrześn i a  
do Neapolu,  gdzie kilka t ygodni  zabawi  i gdzie na przyjęcie  j ego  n ad zw y ­
czajne czynią  przygotowania .

S z w a j c a r y a .
B e r n .  — Nowa Ziir ichska gazeta mówi  o podanej  wiadomości  przez 

dziennik D e u t s c h e  Z e i t u n g  względem podziału k r a jów  europej skich,  co 
na st ępuje :  podanie to może być co do ogółu n ieprawdzi  w ć m , ale coś 
w niem j ednak znajduj e się p r aw dz i we go ;  z tego p o w o d u  powinna  dyplo-  
macy a szwajcarska  postarać się o i n f o rnucyą  p e w n ą ,  gdyż  szczegół nas t ę­
pu jący  uderza :  na kongressie w  W e r o n i e  była  Szwa jca rya  przedmiotem 
narad,  z p ow od u  pojawiaj ących się w niej us i łowań  radykalnych.  U c z y ­
niono na konferencyach weroński ch po do bny  p ro j e k t ,  j ak  go podano 
w D e u t s c h e  Z e i t u n g ,  a brzmi jak nas t ępu je :  Tessin i Wal l is  ma o t r z y ­
mać Sardyni a,  Genewę,  Waad t ,  F r e ibu rg ,  Bern aż do Aa r  F rancya ,  wscho 
dnią Szw a jca ryą  aż do Limmatu Aus t rya ,  pew ną  część pó łnocną  Szwa jca ry i  
Baden i t. d . , a neut ra lną  Sz wa jca ryą  ograniczyć na część pozostałą.  J e ­
dynie królowi  Ludwikowi  18.  ma Szw a jca rya  do podz i ękowan ia ,  że ten 
projekt  nieprzyszedł  do sku tku .  Mona rcha  ten oświadczył  s t anowczo ,  że 
uważać będzie wszelki  zamach na Szw a jc a ry ą ,  za casus belli. P ro j ek t  
z mapą tak rozkawa łkowane j  Szwa jca ry i  z łożono w  a rch iwum zg romadze­
nia zw iązkowego  rzeszy we  Frankfurc ie  nad Menem.

F r a n c y a .
P a r y ż ,  dn. 6 .  Wrze śn  ia. — Minister  sprawiedl iwości  wezwa ł  pier­

wszych prezesów  i j enera ln jch  p ro k u r a to ró w  są d ów  apelacyjnych kra ju,  
a b y  W końcu tego miesiąca p rzybyl i  do Pa ryż a  i przeds tawi l i  się osobiście 
Ludwikowi  Napoleonowi  N a t i o n a l  upat ru j e  w  tero ta j emne usi łowanie 
z aprowadzenia  monarchicznych obycza jów.

Chociaż w  P a r y żu  głęboka panuje  spokojność ,  j ed nak ow oż  wczora  
przechodzi ły liczne patrole po ulicach i okolicach stolicy.  Zdaje s ię,  że 
chwycono  się tego środka os t rożności ,  aby okazać,  że na w e t  po zniesieniu 
s tanu oblężenia władze czuwają  nad ut rzyman iem spokojności .  Dzienniki  
atoli niektóre r eakcyjne ,  wciąż wie tr zą  spiski i o nich donoszą.  T ak  po ­
wiada Corsai re dzisiajszy,  że pomiędzy zwolennikami  cze rwonej  rzeczypo - 
spolitej u t w orz y ł o  się tajemne t o w ar zy s tw o  pod nazwi sk i em,  assocyacyi  
j ednego s o u ,  które przez jeneralnego poborcę  i 8 6  p rowincya lnyeh  pobo r­
ców od wszys tkich  socyal is tów F rancyi  miesięcznie po 1 sou od g ło w y  po -  
b ie ra j ą ,  w  celu opędzania kosz tów  nakładanych przez  s ądy  na dzienniki 
c zerwone  i wy da tk ó w  na roz ruchy .

Rady  jeneralne po depar t amentach nie u s łuchały  podżegań r z ądo w ych  
i nie żądaj ą przcględu konstytucyi .  Ta k  czy t amy  w  protokule  r ady  j e n e -  
ralnej  depar t amentu Marne i Sek w any ,  g łównego siedliska konserwatys tów' ,  
na st ępującą  r ezo lucyą w kwes ty i  przegl ądu kons ty tucy i :  zważ yws zy ,  i t  
konsty tucya  sama fo rmy i wa runk i  przepisuje ,  pod któremi  może być  p r ze j ­
rzaną ,  przeto rada jeneralna przechodzi  w tej mierze do po rządku  dziennego.

N a t i o n a l  u t r zymuje ,  ze się dowiedzia ł  o wys łan iu  przez policyą p a r y ­
ską tajnego agenta,  czyli innemi s ł o w y  szpiega,  k t ó r y  udaje  zapalonego de ­
mokratę  i jedzie pod przyb ranem nazwiskiem do Sz wa jca ry i  i Włoch ,  
w celu szpiegowania tam znajduj ących się pa t r io tów.  N a t i o n a l  nie w y ­
mienia nazwiska,  ale dość trafnie go op i su j e ,  tak że się dorozumieć można,  
że to jes t  de la Hod de ,  k tó ry  odg ryw a ł  rolę za czasów Ludwika  Fi l ipa po­
między republ ikanami  udanego b r a t a , a po r ewolucyi  L u to w e j ,  kiedy jego 
doniesienia tajne znaleziono w archiwach pref ek tury  p o l i c y jn e j , został  ha­
niebnie w yp ędz on y  przez jego przyjaciela dawnie jszego Caussidiera.  N a- 
t i o n a l  spodzi ewa się ,  że prefekt  poiicyi nicomieszka objaśnić tego faktu.

S t ronn i c two  demokratyczne we Francy i  broni  centralizacyi i niechce 
teraz w i chodzić z zasady wolnych  u s t aw  gminnych.  S tanowi sko  takie nie 
Jest demokra tyczne,  ale konieczne z pow odu  us i łowań ul t ra r eakeyoni s t ów,  
a mianowicie legi tymis tów,  k tó rzy  teraz we F rancyi  j edynem są st ronnic­
tw e m ,  co najsilniej p rzemawia j ą  za wolnemi u s t awami  gm in ,  to jes t  za de­
cen t r a l i z ac j ą ,  i to nie z zami łowania wo lnośc i ,  ale w  celu wzmocnienia 
reakcyi  od do łu  i z łamania w p ł y w u  paryskiego.  W  tym duchu w ys t ę pu j ą
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departam enta lne  r a t y ,  a prassa dem okratyczna broni cen tra lizac ji .  N aw et  
democratic  p a r j f iq u e ,  k tóra  najwięcej okazuje  przychylności dla gm innych  
u s ta w ,  b ron i centralizacyi.

Nie ulega żadnej wątpliwości, że m inis ter  spraw  zew n ę trzn y ch  T o cq u e -  
v i l le ,  przes ia ł notę dyp lom atyczną  do S z w a jc a ry i ,  względem francuskich 
em igran tów , k tórzy  tam przeb y w ają .  Szczególniej sierżant i rep rezen tan t 
ludu  Boichot w Genewie niepokoi policyą f r a n cu sk ą ,  bo z jego to p o w o d u  
cale brygady  żan darm ó w  s to ją  w F e rnay  nad granicą szw ajcarską .

Z Havre d o n o s z ą ,  że m ow a drugiego mera tego m ias ta ,  pana Bertin , 
miana z p o w o d u  obecności p rezyden ta  rzeczy pospolite j ,  acz była u m ia rk o ­
w an ą ,  ale w duchu  repub l ikańsk im , napsu la  bardzo wiele k rw i os»boin 
urzędow ym . W  radzie m unicypalnej różne  podsuw ano  w tej mierze w n io ­
sk i ,  aby  m ow ę tę zganiono. P rz y  g losow aniu  nad n ag an ą ,  okazało się g 
g łosów  za n a g a n ą ,  8  p rzeciw . 1'rzy drugicm g losow an iu  by ło  za naganą 
9 ,  przeciw  7 .  I*an Bertin n iegłosow ał i natychm ias t podał się do dymissyi,

W  b raku  bieżących w yp adk ów  zdolnych pociągnąć ku sobie p o w s z e ­
chną  u w a g ę ,  dzienniki francuzkie baw ią  się tw orzen iem  rozlicznych d o m y ­
słów  i zapełn iają  sw e kolum ny niepodobnem i do w iary  pogłoskami. J ed n e  
p o w ta rz a ją  u po rc zy w ie ,  że F r a n c j a ,  A u s try a  i B aw arya  z w iązały  się w spól-  
nćtn p rzym ie rzem , zehy zgasić rew olucy jne  cgn i-ko  tlejące w S zw ajcarv i .  
P o d łu g  tej u m o w y  ty lko ś ro d k o w e  kan tony  szw ajcarskie  będą tw o rz y ły  o d ­
dzielną B zecząpospo l i tą ,  pod opieką sp rzy m ie rzo ny ch  m ocarstw , reszta zo­
stanie rozdzielona między F ra n e y ą ,  A i ls t ry ą  i Sard yn ią .  P ru s y  dostaną  
d robne  księstw a na pó łnocy  i w środ ku  Niemiec aż do .Menu, a za to odstą 
p ią  F r a n c j i  p r o w in c j e  nadreńskie. B aw arya  zajmie W ir te m b e rg  i część 
bodeńskiego, P a la tyna t i resztu jąca część Badenii p rze jdą  pod panow anie 
A us try i .  P aństw a  włoskie p rzys tąp ią  do celnego zw iązku  z A u s t r y ą ,  do 
k tó re j  prócz tego będzie przy łączona  Bośnia i kraj C zarnogórrów . Kos ya
zw iększy  sw oje  posiadłości zajęciem Moldaw i i , W ołoszczyzny ,  Serbii i po rtu

jechać. Ś ledz tw o  po licyjne od tąd  n iew ykry ło*  k to  by ł  sp r a w ą  tej napaści.
Z resztą u rzędnicy  rossy jscy  u t rz y m u ją ,  że te pap ie ry  n iezaw iera ły  nic w a ­
żnego i rzecz te  puszczono w niepamięć. W y p ad k i  węgierskie są p rzed­
miotem pow szechnych  rozm ów.

Kongres przyjaciół pokoju w  Paryżu. 
P o s i e d z e n i e ,  dn. 2 3 .  S ierpn ia .  (Dokończenie.)

« K ongres poko ju  obejdzie św iat  cały. W y  Franzuci przyjmicie  nasze 
po dz ięk o w an ie ,  żeście z takim udziałem przy ję li  gości w aszych z Anglii 
i Ameryki.  —  Nadaliście przez  to wielką silę m oralną  zgrom adzeniu n a ­
szemu i naszej świętej spraw ie . Ona się ztąd rozejdzie na św ia t  cały i zbie­
rze n a rod y  pod ten sam sz tandar  p o k o ju*  (oklaski i h u r r a )

F e l i n e  zw raca  u w a g ę ,  że nie ty lko  są w o jny  zaczepne, ale są  i w o jn y  
odporne  i nie można rozbrajać n arodów ',  k tóre  bron ią  niepodległości i zasad 
swoich. Zgrom adzenie  w o ła ,  że m ów ca zbacza od k w e s ty i ,  p rezyd en t  n a ­
pomina go do porządku . Mówca schodzi z m ów nicy  nie d ok o ń c zy w szy  
m o w y ,  i p ro tes tu jąc  przeciwko ograniczeniu wolności mówienia.

E m i l  G i r a r d i n  broni p r e z y d e n ta ,  p rzyzna je  w szakże ,  że k a źd y m ó w ca  
ma p ra w o  mówienia także za w ojną .  Kto chce u trz y m y w a ć  w ojska z p o ­
w odu o b ro n y  k r . i ju ,  tern samem u trzy m u je  w ojnę . J e s t  to sy s te m ,  k tó ry  
t rw a  od lat 3 2  i wyniszcza i zuboża kraje.

»Zagrodzić  ty lko  można w o jn ie ,  nie dając na nią p ieniędzy pod żadnym  
pozorem . Zobowiążcie  się do te g o ,  i podajcie na pogardę  opinii publicznej 
b an k ie ró w ,  k tó r /y b y  podpisyw ali  pożyczkę  na w o jn ę ,  nie pozw ó lc ie ,  aby  
n i  cele w ojenne w yb ierano  podatki . Kto chce ce lu ,  musi chcieć i ś ro dk ów . 
Zarzucacie n am , że nie dosyć nie chcieć samemu w o j n y , ale d ru d zy  j e j  
będą chcieli. Ale tak się rzeczy nie mają. Jeżeli p ro w ad zą cy  w o jnę  nie 
będą mieli k r e d y tu ,  żaden naród nie jes t  tak p o tę ż n y ,  aby  j ą  mógł na d ługo 
własiiemi środkami p ro w ad z ić ,  m am y na to p rzy k ład y  z ostatnich czasów. 

Cattaro . O-tatn i nabytek  n ader  b y łby  w ażn y  dla m arynark i rossyjskić j.  "  ciągu 3 2  lat dw ie  rew o lu ry e  w e F r a n c j i  w y b u ch ły  i dw a rządy  zosta ły  
K onstan tynopo l o trzy m a  p rzyw ile je  miasta wolnego. — Zamieszczamy po- w y w róco ne .  Zkąd pochodz i,  że się w ojna z tego p o w o du  nie ro zp oczę łaś

C z y  zagasły nagle am b ic je  r z ą d ó w ;  czy się w E urop ie  uko iły  daw ne  roszczę , 
n i i  p ra w o w i to ś c i? Bynajmniej . Cóż więc w strzy m ało  rząd y  od w ydan ia  
w o jny .  Oto nie było  p o d s taw y  dla k r e d y t u ,  aby  za pomocą pożyczki pod jąć  
i p row adzić  wojnę. G dy by  się by ty  znalazły p ien iądze ,  by łaby  się znalazła 
i wojna.

W o jn a  stanie się zatem n ie p o d o b n ą ,  jeżeli n a ro d y  p rzy s tan ą  na w n io ­
sek p ro g ra m u ,  będący przedmiotem obrad. Od 1 8 .  miesięcy zanosiło  się na 
w o j n ę  e u r o p e j s k ą ,  z  b o l e ś c i ą  s e r c a  p a t r z e l i ś m y  s i ę  n a  w y p a d k i  zagraniczne
ale do w o jn y  pow szechnej nie przyszło . Lecz. nim jeszcze try b u n a ł  wasz’ 
przy jdzie  do s ku t ku ,  w ezmą narody  pod ro z w a g ę ,  czyli się toczy w ojna  
m onarchy  z m o n arch ą ,  czy m onarchy  z  lu d em , czy w ojna  dla u trzym an ia  
t rak ta tó w .  J a  się me lękam ani w o jn y ,  ani p rzy t łum ien ia  w olnośc i ,  a lbo ­
wiem pomimo s trasz l iw ych  klęsk, na jakie w ystaw ionem i b y ty  ludy ,  w olność  
w  ostatnich czasach nad zw ycza jny  uczyniła  postęp. W zn io s ły  się mów nice  
w W i e d n i u ,  w  M ed y o lan ie ,  w T u ry n ie  i w całych N i e m c z e c h  zyskano 
p ra w o  widnej d y sku ssy i .  1 'rawo wolnej dyskussy i u mnie wiele znaczy. 
Więcej ufam wolności ludu niżeli batalionom uzb ro jo ny m  pieniędzmi bie­
dnego człowieka. 1'rzy wiązanie ludu  więcej znaczyć p ow inno  w oczach 
r z ą d u ,  niżeli armie żołn ierzy . Zaufa jm y więc p ozyskanym  w olnośc iom , a 
dojdziem y do powszechnego p o k o ju ,  k tó ry  jes t  ostatecznym celem postępu ,  
(oklaski.)  — ł 'o  kilku mow ach  w ję z y k u  angie lskim , wniosek 4 t y  p ro g ram u  
jednom yśln ie  p rz y ję ty  został Z  przyjęciem  p ro g ram u  zakończy  się p o rz ą ­
dek dzienny  obrad k o n g resso w y rh .  Na wniosek p rezyden ta  p rzy ję to  jed n o ­
myślnie nas tępującą  u ch w a łę :  .K o ng res  poleca bióru sw o je m u ,  aby  w y s to ­
sow ało  adress do w szystk ich  n a ro d ó w ,  aby  podało do wiadomości rz ą d ó w  
życzenia k o n g re s u ,  i ażeby o ryg ina ł  lej odezw y z łożyło  do rąk  przezyden ta  
rze rzypospo li tć j  f r an ru zk ie j .« Na wniosek wiceprezesa W ischera  w szystk ie  
inne p ro p o z y c y e  w czasie kongressu  p o dan e ,  oddane zostały  komitetowi, 
k tó ry  zasiadać będzie w P a ry ż u  i wejdzie w s tosunki z podobnemi komite­
tami w A m eryce ,  w Anglii i w Belgii i tem i,  k tóreby  się jeszcze u form o­
w a ły .  K o m ite tow i,  k tó ry  p rzy g o to w a ł  zebranie kongresu  w P a r y ż u ,  p o -  
ruczono obow iązki komitetu kongresow ego. — Poczem zgromadzenie w e to ­
wało podziękow anie  prezesowi i całemu b ió ru ,  na k tóre  p rezyd u jący  odpo-

w tó rn ie  w naszych kolumnach pogłoskę  o po w y ższy ch  uk ładach ,  które 
z wielu m iar w y d a ją  się nam dalekie od wszelkiego p raw dopodob ieńs tw a ,  
lecz zna jdu jąc  ich opis  we w szystk ich  niemal dz-ennikach nie możemy ich 
p o k ry ć  milczeniem.

P iw nice  banku parysk iego  wciąż w y pe łn ia ją  się brzęczącą monetą .
W  przeszłym  tygodniu  8 ,0 0 1 1 ,0 0 0  p rzy b y ło  do natłoczonych już tu taj ska r­
b ó w ;  tak więc obecuie 3 8 0 , 5 0 0 , 0 0 0  f r . ‘leźy bezczynnie w kufrach banku. 
T ym czasem  papiery  krążące  w obiegu w ynoszą  ty lko  4 0 0 , 0 0 ( 1 . 0 0 0 ;  wkrótce 
Z.itćtn u j rz y m y  n iezw y k ły  dotychczas w y p a d e k ,  iż bank będzie posiadał 
taką  sum ę p ieniędzy za j a k ą  w ypuścił papierów .

T u r c y  a.
J o u r n a l  d e s  D e . b a t s  zamieścił p ismo nadesłane mu z K on s tan ty n o ­

pola pod dniem 1 5 .  S ie rp n ia ,  k tóre  z a w ie ra ,  co na s tęp u je :  wkroczenie  
Bema do Multan w  tru d n e  w p raw i ło  T u r c j ą  położenie  w obec Rossyi.
W  ch w il i ,  k iedy  Bem wszedł do tej p r o w i n c j i ,  w y da ł  do M u l tań rz y k ó w  
odezw ę, w  której pow iedzia ł,  że p rzychodzi w obronie p raw  wysokiej p o r ty ,  
k tó re  l lo ssy a  pogwałciła .  P rzy tćm  p rz y r z e k ł ,  że d y w an  w kró tce  czynnie 
w y s tąp i .  P ano w ie  T y t o w  i S t i i rm er  zapytali  na jedne j ko n fe renc j i  u wiel­
kiego w ezyra  i ministra sp raw  ze w n ę trzny ch ,  co uczynią ,  jeżeli Bem po zo ­
stanie w Multanach. Odpowiedzieli  iin, że w oj-ka  w y-z lą  naprzeciw  niemu 
i po s tąp ią  z nim, jako  z nieprzyjacielem. Tym czasem  Bem ju ż  był p o w r ó ­
cił z  M ultan  do Siedm iogrodu . Następnie żądali oni,  ażeby porta  w dzien­
niku  sw oim  w ystąp i ła  p rzeciw  odezwie Bema. P o r ta  p rzy rzek ła ,  ale a r t y ­
ku łu  w tym  du chu  napisanego do tąd  jeszcze nieoglosiła. Nakoniec żądali,  
ażeby  rząd turecki przesłał no tę  d y p lo m a ty c z n ą ,  w k tó re jhy  porta  zganiła 
w y p r a w ę  Bema i p rzy rzek ła  bronić granic. I na to po rta  p rz y s ta ła ,  ale 
z  tą  u w a g ą ,  że Bem n ieb y łb y  p r/eds ieb ra ł  w y p ra w y  na M ultany , gd yb y  
w ojska  rossy jsk ie  b y ty  pozostały  w  Multanach i W ołoszczyznie  i nie p rzed ­
s ięb ra ły  w y p ra w  przeciw  W ę g r o m ,  gd yż  te księstwa w ybrali za p odstaw ę 
sw y ch  działań w ojennych .  Kiedy takie toczy ły  się uk łady  pomiędzy portą  
i posels tw ami ro ssy j-k iem  i a u s t ry a ck iem , w y d a rz y ł  się w y p a d e k ,  k tó ry  
za t rw o ż y ł  d y p lo m ary ą .  J acy ś  zam askowani i uzbro jen i ludzie napadli p o ­
między 1’era i B u juk dere  na kuriera  ro ssy jsk ieg o ,  » jozącego depesze od 
kanclerza do posła rossyjskiego, odebrali mu pap ie ry  i pozwolili jemu dalej wiedział (Dziennik polski.)

S P B Z E D A Z  K O N I E C Z N A .
S ą d  p o w i a t o w y  w M i ę d z y r z e c z u .

G o ś c in i e c ,  J a n o w i  K r z y ż a  n o w i  K i i  l i n  
i ż o n ie  jego  n a l e ż ą c y ,  w  P o l i c  k u  p u d  liczbą  
23. p o ło ż o n y ,  s k ł a d a j ą c y  s ię  z 113 m o rg ó w  121 
p rę tó w  k w a d r a t o w y c h  ro li i ł ą k ,  d o m u  mieszkał 
n o g o ,  c h le w a  i sta jn i  g o ś c in n e j ,  Z należy (o ś c ia ­
mi o s z a c o w a n y  na 7 5 4 1 T a l .  12 sgr. (i fell, w e d le  
t a x y ,  m ogące j b y ć  p r z e j r z a n e j  w ra z  z  w y k a z e m  
b y p o f e c z n y m  i w a ru n k a m i  w  B e g is t r a tu r z e ,  ma 
b y ć  d n i a  2 3 .  L i s t o p a d a  18-19. p r z e d  p o ł u ­
d n ie m  o  g o d z in ie  l l s t e j  w  m ie jscu  z w y k łe m  p o ­
s ie d z e ń  s ą d o w y c h  sp rz e d a n y .

S P B Z E D A Z  K O N I E C Z N A .
V\ i e r  zy s to  d z ie r ż a w n y  fo lw a rk  M i n i  k o  w  o, 

d o  l l o m i n i t i m S I e . s i n a  na leżący ,  n ad  d ro g ą  ż w i­
ro w ą  B e i l iń s k ą  w  p o w ie c ie  B y d g o sk im  p o ł o ­
ż o n y .  o s z a c o w a n y  na 17551 T a l .  2 3  sgr. 4 fen. 
w e d le  la s y ,  m o g ąc e j  b y ć  p tz e j r z a n e j  w ra z  z  w y ­
kazem  h y p o to c z n y m  i w a ru n k a m i  w  B e g is t ra lu -  
r z e ,  m a  b y ć  d n i a  13.  P a ź d z i e r n i k a  1 8 4 9 .  
p rz e d  p o łu d n ie m  o  g od z in ie  l i s i e j  w  m iejscu  
z w y k łe m  p o s ie d z e ń  sąd ó w  ciii sp r z e d a n y .

B y d g o s z c z ,  d n ia  8  L u te g o  1819. r. 
____________ K r ó l  S  ą d Z  i e  m s k o  - m i e j s k i.

\ N C z w a r t e k  dn ia  13. m. b. n a  k o l a c y ą  
s a r n i n a  z k a p u s t ą ,  n a  k tó rą  za p ra s z a

S z u b e r t  w starym  B y u ku Nr. 72,

M lu t-H  f f  t e ! t i f f  H e v U u u k .
l in ia 10. W rześn ia  1849.

1'nzjczka rządowa dobrowolna 
długu skarbow ego  . .  

freniiów handlu ruorsk. 
(Ibligi Marchii Elekt,  i N owej 
Oblijfi miasta l ic rl ina  . . , . - 
b is t j  zastawne Pruss.  Zachód.

• -  W .  X Poznansk
• » d i tn n o w e
• • P russ .  W sch ód .

• P om o rsk ie .  . .
M arch. Elek.iN'.

E ry d rych sd o ry  .........................
l an e  monety z ło te  po 5 tal. .
D i s c o n t n .......................................
B r,  żel. S tarogrod  Poznańskiej
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